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Samobójstwo Europy.
Trzeci rok straszliwej pożogi wojennej przynosi 

coś, czego dotąd nie było: w pewnych, wyjątkowych 
jeszcze, umysłach, dostępnych dla patrzenia na wypad­
ki obecne z wysokiego punktu widzenia, rodzi się jak­
by ponad-narodowe poczucie, że wszystkie ludy, uwi­
kłane w okropny bój, mimo dzielących je różnic intere­
sów tworzą jednak właściwie rodzinę europejską i że ta 
rodzina z przerażającą szybkością stacza się c a ł a  w 
przepaść. Mnożą się, jeszcze nieliczne, głosy, które mo- 
żnaby nazwać budzeniem się europejskiego patryo- 
tyzmu.

Co prawda, był w Europie od początku wojny ktoś, 
kto z wyższego jeszcze stanowiska patrzał na krwawe 
kłębienie się narodów i wypowiedział o niem swój pe­
łen żalu, trafny i druzgocący sąd. Był to namiestnik 
Chrystusa, który z rzymskiego swego zacisza rzucił 
porokrotnie płomienne swe potępienie zapamiętałej 
„rzezi4-. Ale w świeckiej Europie, rozdzielonej na dwa 
wrogie obozy, poczucie jakiejkolwiek wspólnoty Zamar­
ło. Pacyfiści przycichli. Organizacye, które przez dzie­
siątki lat wzywały do międzynarodowego łączenia 
się44, wsiąknęły w prąd wszystko pochłaniającego sza­
łu wojennego i spaliły sztandary swe na znak zerwania 
z dawnymi ideałami. Dwóch lat bezprzykładnego ni­
szczenia wszelkich dóbr kulturalnych potrzeba było, 
aby w najwyżej rozwiniętych mózgach poczęło budzić 
się coś nakształt poczucia europejskiej wspólnoty. Kil­
ka miesięcy temu w imię tej wspólnoty uderzył na 
alarm jeden z wybitnych uczonych niemieckich, prze­
strzegając, iż z zarysowującego się coraz wyraźniej 
bankructwa całej Europy skorzysta Nowy Świat, aby 
jej wydrzeć odwieczny prymat. Wychodząc z przesła­
nek raczej moralnych, niż politycznych, na taką samą 
trwogę zadzwonił świeżo ks. Aleksander TT o h e n 1 o- 
h e w głośnym swym artykule o „samobójstwie Euro­
py44, który pojawił się na łamach szwajcarskiej „Neue 
Zfircher Zeitung44, a obiega w tej chwili część prasy 
niemieckiej.

Wygląda tak, jakby autor artykułu, ujmując za 
pióro, pragnął jedynie zrzucić z siebie gniotący go 
ciężar. Poczucie ogromu klęski, której się ma zara­
dzić i beznadziejność wysiłku bije już z pierwszych Wy­
rajów odezwania się. „Mówić o pokoju, o pośrednictwie 
czy interwencyi — są słowa ks. Hohenlohego — to 
Wygląda dziś niemal jak dziecięcy szczebiot. Chcieć 
zatrzymać tę masakrę narodów, która szaleje z coraz 
większą wściekłością, jest to prawie tak samo, jakby 
się ktoś położył na szynach, aby zahamować pociąg, 
pędzący w pełnym biegu. A jednak nie można prze­
stać o tern mówić, choćby się miało ściągnąć na siebie 
nawet zarzut — śmieszności. Bo tylko człowiek, któ­
remu serca i sumienia brak, może milcząco i biernie 
patrzeć na systematyczne te przygotowania do samo­
bójstwa Europy41.

Więc książę — mówi. ^
Potrzeba, aby się zjawił rozjemca, gdyE każdy 

dzień, każda godzina może ocalić jeszcze od śmierci 
tyle młodych, silnych, pewnych nadziei żywotów ludz­
kich. Czyż życie tych setek tysięcy nie jest warte te­
go, aby złamać i rzucić precz starą zasadę, która żą­
da koniecznie powalenia jednego z  zapaśników na zie­
mię, zanim dyplomaci ogłoszą bój za skończony? Taka 
zasada mogła być dobrą w czasach wojen gabinetowych 
1 wojsk zaciężnych — w dzisiejszej wojnie ludowej jest 
ona anachronizmem. Dawna technika zawierania pokoju 
nie może mieć dziś zgoła zastosowania. Gdyż dla ka­
żdego człowieka myślącego musi być jasnem, że na 
końcu t e j  wojny nie będzie zdecydowanych zwycięz­
ców i nie będzie zwyciężonych, że całkowity pogrom 
którejkolwiek ze stron walczących nie nastąpi. Przy­
puśćmy więc, że się komuś majaczy, aby państwo nie­
mieckie w przyszłości sięgało koniecznie od Łaby do 
równika i że trzeba, aby w tym celu Anglia została 
zniweczona: ależ te fantastyczne plany nie spełnią się! 
A jeśli tak jest, to wojna dzisiejsza —- jak to już teraz 
można przewidzieć — skończyć się musi albo kompro­
misem, albo całkowitą ruiną wszystkich, którzy biorą 
w niej udział, i czy wobec tego będzie doprawdy tak 
bardzo śmiesznem i dziecinnem, jeżeli się szuka środka, • 
aby tę katastrofę zażegnać — póki czas? Że wszędzie, 
u wszystkich bez wyjątku ludów, uwikłanych we Wojnę, 
pomimo wojowniczych frazesów kierujących polityków, 
istnieje głęboka tęsknota do pokoju, do „honorowego 
pokoju44, jeetto tak pewne, że nie warto na to słów tra­

cić. Lecz honorowym pokojem byłby każdy, któryby 
dziś zawarły strony wojujące. Wszystkie armie biły 
się z nieporównaną odwagą, wszystkie wykazały bo­
haterstwo, wytrwałość i stałość, jakich nie widziały 
dotąd dzieje. Czyż ich sławę może to podnieść, czyż 
pokój stanie się zaszezytniejszym, gdy zginie jeszcze 
kilka milionów ludzi, gdy jeszcze więcej wsi i miast 
zostanie zrównanych z ziemią, gdy jeszcze dalsze obsza­
ry zamienione zostaną w pustynię, na której przez dzie­
siątki lat nie wyrośnie ani źdźbło trawy, gdy ciężar 
długów, który gnieść będzie całe pokolenia, powiększy 
się jeszcze o kilka milionów, a koniec stanie się może 
powszechnem bankructwem Europy?

Woła więc autor tych słów do Głowy katolickiego 
kościoła i do neutralnej Ameryki: niech się połączą 
dla wspólnego dzieła ratunku, aby wybawić świat od 
zmory powszechnej wojny, aby cywilizacyę Europy w 
ostatniej chwili ocalić od pewnej zagłady. Głos niemie­
ckiego księcia, dobyty z głębin zachowawczego instyn­
ktu kultury, okazał się dość donośnym, aby odbić się 
echem na łamach setek pism — z tej strony frontu. Za 
słabym wszakże, by zgłuszyć bodaj jeden wystrzał w 
trwającej wrzawie wojennej. Szlachetny ks. Hobenlohe 
położył się na szynach, po których w niepowstrzyma­
nym biegu, wszystko zmiażdżyć gotowy, pędzi błyska­
wiczny; pociąg, wiozący — świeżą amunicyę...

A. Ch«
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Katastrofa socyalizmu.
Berlin, d. 27. września 1916.

Wojna wyciska coraz silniej swe piętno na wszyst­
kich dziedzinach życia, czy to politycznego i społeczne- 

Igo, czy też prywatnego. Duch ludzki, zbudzony gwałto- 
I wnie z słodkiego far.niente, targa się i szamoce, szukając 
, nowych dróg, gdy te, po których kroczył dotychczas, 
| nie wytrzymały próby kataklizmu, gdy z dawna przy­
jęte pojęcia i poglądy uległy zupełnemu przeobrażeniu, 
a to, co zda ało się spiżem*pokazało się kruchą gliną.

Największy atoli przewrót sprawiła wojna zapewne 
w szeregach socyalizmu niemieckiego. Zarysowały się 
niebezpiecznie mury potężnego niedawno i, jak się zda­
wało, granitowego gmachu i pękły, gdy przyszło zasto­
sować zasady i postulaty do twardej rzeczywistości. 
Pokazało się, że były to utopie, na których gruncie stać 
mogła wspaniała budowa w czasie pogody; z wichrem 
i burzą przecież runął fundament zbyt kruchy. To też 
stało się, że sooyalizm niemiecki, jako taki, naogół zban­
krutował.

Obszernie przedstawił świeżo dr Gustaw Ma yer  
w ostatnim zeszycie „Archiv ftir Soziałwissenschaft und 
Sozialpolitik44 problemy i przeżycia marksistów w woj­
nie obecnej, oceniając je z punktu widzenia naukowego. 
Na podstawie mów, broszur i artykułów wykazuje au­
tor, w jaki sposób różne kierunki marksizmu starają się 
trudny dylemat — sytuacyą wytworzoną przez wojnę — 
rozwiązać. Wojna, jak wiadomo, przetrzęsła wszystko 
wewnątrz socyalizmu niemieckiego: z ludzi zwalczają­
cych Bię przedtem, uczyniła towarzyszy broni — i na 
odwrót. Dzisiaj można z niejaką ścisłością rozróżnić trzy 
kierunki, które autor określa jako: konserwatywny, 
(główny przedstawiciel Kautsky ,̂ konserwatywno-re- 

wolucyjny (Liebknecht, Róża Luksemburg, Radek) i re- 
formistyczny (Schippel, Dajid, Heine).

Najważniejszy, jakkolwiek nie jedyny, problem, ja­
ki się przed marksistami otworzył, ująć można w dwa 
pojęcia: „internacyonalno-proletaryackie uczucia44 z je­
dnej i „patryotyczne poczucie44 z drugiej strony. Jeszcze 
przed wojną wskazywał Mayer, jak powiada, na możli­
wość sytuacyi, w której decyzya na korzyść jednego z 
tych dwóch ideałów stanie się nieuniknioną konieczno­
ścią, ponieważ wierne trzymanie się jednego zabiera w 
sobie czasowe naruszenie drugiego. Sposób deeyzyi i jej 
limjMiłniftnifl. jest dla poszczególnych kierunków nad­
zwyczaj charakterystyczny.

Reprezentowane są wszelkie możliwe odcienia, od 
niewzruszonego powtarzania uświęconych zwrotów ma­
nifestu komunistycznego i potępiania „frazesów o obro­
nie ojczyzny i oswobodzeniu ludów, któremi imperya- 
lizm dekoruje swoje narzędzia mordecze44, aż do zdecy­
dowanego przyznania się do „państwa narodowego44. 
Z czysto- logicznego punktu widzenia najgorzej wycho­
dzi tutaj przy baczniejszem zastanowieniu się kierunek 
Kautskiego. Z prawej strony odrzucają go jako „lichy 
kompromis44 pomiędzy obowiązkiem obrony kraju a 

propagandą antiwojenną; z drugiej znów strony szydzi 
Róża Luksemburg, że Kauteky nadal sławnemu zakoń­
czeniu manifestu komunistycznego nową formę: „Prole- 
taryusze wszystkich krajów, łączcie się w czasie pokoju 
i przerzynajcie sobie gardła w czasie wojny!44

Kierunkowi Luksemburg-Radek nie można rzeczy­
wiście odmówić logicznej konsenkwencyi. Jednakże 
bezwzględne jego dokumentowanie się wykazuje tem- 
bardziej niemożliwość wszelkiego porozumienia z tem 
„pod względem narodowym cudacznie pomięszanem i 
tylko nielicznymi Niemcami poprzetykanem towarzy­
stwem44, które składa się z oderwanych od oni* narodo­
wego ideologów.44*

Autor z swej strony przeprowadza następującą pa­
ralelę: „Tak jak w konserwatywnem państwie pruskiem 
dawna tradycja w stanie urzędniczym i w armii, tak 
w konserwatywnym marksiźmie z dawnemi jego termi­
nologiami, z jego po mistrzowsku rozwiniętą metodą, z 
jego olśniewającym Systemem, jasnem i sugestywnem 
stawianiem kwestyi — mocne belki doskonale złączonej 
budowy przedłużały życie belkom, które stały się kruch- 
szemi44.

Temu wojna położyła kres. Stronnictwo robotnicze 
będzie i w przyszłości potrzebowało teoryi. „Czy jednak 
nazwie się ją według Marksa, czy też pewnego dnia wy­
zna się otwarcie, że teorya Karola Marksa jest już tylko' 
wielkim kamieniołomem, z którego budowniczowie przy­
szłości brać będą bryły, tak, jak niegdyś budowniczowie 
bazylik rzymskich brali je z kolosseum i z Forum?44

A inni stawiają wogóle pytanie, czy uważać się ją 
będzie za kamieniołom, z którego wartoby wydobywać 
bryły do nowej budowy? L.

Solidarni.
Dwa miliony z górą żydów, zamieszkujących Kró­

lestwo Polskie, jęło się, od wejścia władz okupacyj­
nych, organizować z całą energią, na jaką stać ten ru­
chliwy i solidarny żywioł. Nawiązywano porozumienie 
z współwyznawcami, którzy żyją w Niemczech oraz w 
Austryi. Świadczą o tem liczne pisma peryodyczne, wy­
chodzące w Rzeszy, niektóre wprost i otwarcie poświę­
cone sprawom żydowskim, jak „Der Jude44, lub pod in­
nymi, mniej eksponowanymi tytułami, popierające dą- 
żenią żydów. Dotarto do poważnych miesięczników jak 
„Sttdd. Monatshefte44, które wydały osobny zeszyt pt 
„Ostjuden44, a w prasie codziennej berlińskiej i wiedeń­
skiej i prowincyonalnej, co krok napotyka się na wywo­
dy o kwestyi żydowskiej w Polsce, przeważnie pióra ży­
dowskiego, lub kogoś z „sympatyków44 niehebrajskich. 
Książek i broszur powstają formalne biblioteki. Między 
Warszawą a Niemcami panuje żywa komunikacja dziar 
łączy żydowskich, a odpowiada jej po drugiej stronie 
kopfenii^demarkacyjnego: w okupacji austryackle|, u- 
stawiczne osobiste porozumienie z przybywającymi pa 
miejsce reprezentantami żydowstwa galicyjskiego i wie­
deńskiego. 1

Porozumienie to było po części nawiązane już przed 
wojną, gdyż żydzi wszystkich krajów zawsze się ze sobą 
komunikowali pizez - organizacye krajowe, oraz przez 
związek międzynarodowy „Alliance Israelite Universel- 
le44. Związek miał utrwalić się ostatecznie latem 1913— 
jak donosił niedawno żargonowy „Moment44, wychodzą­
cy w Warszawie, w szczególności miano go zacieśnić 
między żydami w Niemczech, a ortodoksyjnym odła­
mem żydostwa w Królestwie. Za punkt centralizacyjny 
miał służyć „Związek Izraela44, istniejący w Rzeszy. Ca­
dykowie i rabini, bawiąc latem w kąpielach, przeprowa­
dzili wstępne rokowania, lecz gdy wrócili do kraju, ro­
bota się rozwiała. „Widocznie — zauważa „Moment44 — 
kordon rpemiecko-rosyjski stał na przeszkodzie. Teraz, 
gdy kordon zniesiono, robota się rozpoczęła i, jak się 
zdaje, obecnie już coś z niej będzie44.

Organizacya żydów-ortodoksów ma w Warszawie 
tak zwany „Związek ortodoksów41, oraz drugą instytu- 
cyę: „Odbudowa ruin44. Ta ostatnia ma zająć się odbu# 
dową ehajderów, bethamidraszów czyli bóżnic ortodo­
ksyjnych, domów rabinów i cadyków, które zostały u- 
szkodzonę l̂ub zniszczone w wojnie, oraz będzie wspie­
rała materyalnie wszystkie zawody, mające łączność z 
obrzędami religijnemi. Natomiast „Związek ortodo­
ksów44, jako filia „Związku Izraela44, ma zadania polity- 
czno-kiilturalne. Ma on zjednoczyć żydów „zachowaw­
czych44 z Królestwa, aby w ich Imieniu przemawiać, o- 
pracowywać projekty i memoryały do władz okupacyj­
nych, oraz otwierać wyższe szkoły talmudyczne, t. zw.
„Jeszywy44. w  . _

Tymi dniami odbył się w Warszawie zjazd syom- 
stów, o którym donosiliśmy pokrótce. Z 56 miast przy­
było 60 delegatów, którzy ze sprawozdania, jakie im 
o organizacyi syonistycznej przedstawiono, dowiedzieli 
się pocieszających szczegółów o rozwoju i pomyślności 
orądu syonistycznego. Skarb narodowy syonistyczny 
wzmógł się, ze* samej sprzedaży znaczków, o 8000 rubli 
w ostatnich ośmiu miesiącach, a w tym samym czasie 
złożono wkładek partyjnych za 2000 rubli. Ochrony syo  
nistyczne mają w Warszawie 2000 dzieci. To też pisma 
żargonowe, chwaląc działanie przywódców, podnoszą 
korzystne warunki, w Jakich obecnie odbywa się ich 
praca, od roku mniej więcej. J

Prawięrównocześnie obradowali w Warszawie ra­
bini z m iasu^z powiatu. Przewodniczył prezydent po­
licji von Glasemtpp. Był to zjazd z udziałem gości nie­
mieckich, referaty bowiem wygłosili dr Kohn, dr Haas, 
dr Karibach i prof. Herold — wszyscy przybyli z Rze­
szy. Wybrano komitet rabinów, który będzie czuwał nad 
sprawami religijnemi 1 społecznemu Każdy rabin będzie 
musiał przesyłać komitetowi miesięczne sprawozdanie, 
w szczególności z działań społecznych i sądowych, za­
znaczając, ile spraw cywilnych osądził i ile wydał wy­
roków. Komitet składa się % trzech rabinów warszaw­
skich, ©raz dwóch prowincjonalnych.

Niemniejszą ruchliwość okazują związki zawodowe 
robotników i kupców żydowskich w Warszawie i na pro­
wincyi. Ponieważ zaś 80 procent żydów w Królestwie 
żyje i  handlu i  przemysłu, przeto 80 procent jest na tęm 
tle zorganizowanych i stanowi energiczną, zwartą masę,

pilnującą wytrwale swych interesów w każdym 
ku i na każdym, kroku. Dodajmy dla porównania, mimo­
chodem, że samym hadlem trudni się, według staiystyk 
żydowskich (dr J. Hirsz) 40 procent ludności żydów-~ 
skiej, zaś chrześcijańskiej nawet nie całe dwa paueenk 
Cały odbyt wytworów przemysłu tkackiego został opa­
nowany przez żydów. W samej Łodzi mieszkało fiO.OOO 
komiwojażerów i handlowców żydowskich. Przez iafc rę­
ce szły fabrykaty łódzkie do Rosyi, przez Niżulf New 
gorod i Irbit, aż do Kaukazu, Persyi, Syberyi, a aaweb 
Azyi Mniejszej, jak stwierdza również dr Hirsz. Łotwo, 
sobie wyobrazić, jaką siłę stanowi ten żywioł 
i zabiegliwy, przy swem zorganizowaniu.

Na polu społecznem równie organizacya Mbśe ży 
wo, nie tylko w Warszawie. Jak stwierdza p. Jtouauil 
Mejerson w „Myśli żydowskiej44, wychodzącej w I& 
blinie, „w każdera niemal miasteczku żydowskim |sic*5 
widzimy początek samodzielnej, intenzywnej pr?*v 
łeczno-filantropijnej i społeczno-oświatowej44. t f i e i  po 
małych miasteczkach organizują własne komitety P u n ­
kowe, otwierają biblioteki, jak w Lubartowie, Barano­
wie, Puławach, Kazimierzu, Zaklikowie, Dębliniu, Jano* 
wie. W Kazimierzu, Opolu i Puławach powstały *ńae#. 
żydowskie, które inteligencja żydowska przeciwuiwwi 
cha jderom, nie chcąc, aby dzieci posyłano do szkdl pol­
skich gminnych, które obecnie istnieją, gdyż „ai* sto­
sunki polsko-żydowskie, ani nieznajomość języka pet- 
skiego nie pozwalają dzieciom żydowskim uczęsuattuć 3 
szkół polskich44 — jak zaznacza p. Mejerson.

W okupacyi austryackiej działa energiesofe #eą 
traJny komitet syoni&tów austryackich, który „ftaaę* 
na stanowisku akty wnego wtrącenia się w wewrętezne 
stosunki polsko-żydowskie na całym obszarze okupacji, 
austro-niemieckiej44, jak dowiedzieliśmy się z li»tu war 
szawskiego, zamieszczonego w przytoczonej wyżej „My 
śli żydowskiej44. Po ogłoszeniu samorządu miejfefcśiegf 
jaki zaprowadziła ©kupacya austryacka na swum lei* 
nie, odbyły się prawie natychmiast narady żydowiskie 
celem zajęcia stanowiska i solidarnego/ jak moiaa być 
pewnym, działania przy wyborach. W ten sposób będzie 
wykorzystaną prze* żydów ustawa samorządowi, łttórt,

Lwowski*4, ssało strzeże charakteru polskiego atust i  
miasteczek w okupacyi austryackiej i da żydom b i e r ­
ne *#le do działania. ~ V

'• i : ■ J ; L ■ 4 t  tCzasy wojenne pozwoliły też handlarzom ajdiow- 
skim rozwinąć w okupacyi austryackiej żywą Caafab 
ność, która wychodzi na pożytek żywiołowi żydowskie  ̂
mu, i to tak dalece, że . „Gazeta Radomska44 uM&iałą 
przed pewnym czasem energicznie przeciw niej wysfcą* 
pić. Ciekawe są szczegóły, jakie przytoczyła. Idaiu głó­
wnie o handel po wsiach, który żydzi okupowali ebaenif 
masowo.

Aby drogo sprzedać swe towary, a tanio kaptt pro* 
dukty wiejskie, posługują się handlarze metodą „jwlifcyj. 
czną44. Gdy idzie o zakup produktów, rozchodzą 6*r; nâ  
gle po wsiach pogłoski, rozpuszczane ze zdumiewającą 
szybkością, że „Rosyanie się zbliżają44. Wobec tegu cV 
ny — tłumaczy handlarz — muszą spaść, a ceiup d<? 
staje za swój produkt kwotę minimalną. Natomiaal prz  ̂
kupowaniu przez włościanina towarów, słychać z  Mguły  ̂
że „Rosyanina dyabeł wziął na zawsze44 — i cenf idą yto 
górę. Albowiem, jeżeli „Rosyanie się zbliżają'*, tu aazenj 
z niemi zbliża się także groza wojny i zniszeauula, z 
chłop sprzedaje jak najtanej, byle mieć w domu fSenią  ̂
dze, nie produkt. Stałą agitacyę prowadzą toż d  ham* 
dlarze — jak stwierdza „Gazeta Radomska*!.— praciw 
komitetom ratunkowym. He razy podrożeje jak& tewai 
wskutek warunków wojennych, lub ilekroć hasdk^zóm 
‘spodoba się podnieść solidarnie nieco cenę — aewsze 
„winien komitet44. Taksamo winą komitetu jest fl̂ prô ' 
wadzanie monopolów przez władze okupacyjne.

 ̂ Żydzi zaczęli osiedlać się gęsto po wsiaefc* 
mująe sklepy i jatki, a trudniąc się —- jak poćfafc  ^GaĄ 
zeta Radomska44 — potajemną sprzedażą wódki uBfiki^ 
też muszą być szkody materyalne i moralne z 
zyi, skoro „Gazeta Radomska44, organ nie antyssatfekią 
w polityce radykalny i o froncie wyraźnie asbpasyjfo 
skini, dziwi się, „dlaczego wójci gmin nie przesittgaj^ 
prawa gminnego, zabraniającego żydom osiećfiSwfci ŝi  ̂
we wsiach ukazowych‘1 _

Zebraliśmy z ostatnich dzienników mektó^ ćzeZ€$ 
góły o organizacyi i akcyi żydowskiej w KwOtttwie* 
Aczkolwiek urywkowe i nie wyczerpujące, pomalują} 
one wyrobić sobie wyobrażenie o ogromie praoy bsgad 
nizacyjnej, jaką przedsiębierze żywioł'żydowski Mt ziej4 
miach Królestwa. Solidarny przez tylowiekową Itody- 
eyę współdziałania, popierany przez współwy i ■Hfroóu} 
z Niemiec, z Austryi, oraz z tak obficie wyp«A>nejj 
w żydów Galicyi, element ten rośnie na siłach ż afcupia, 
się, tworząc potężne społeczeństwo, odgraniczają# ażę 
autochtonów i)oltdwiż ĉoraz silniej i przeciwf ŝ^^a^ąc 
ich interesom — sWOjo, Odmienne, najczęściej', w î ost 
przeciwne. ^

Ziemianie pokuccy do Koła 
polskiego.

Z okazji zapowiedzianego posiedzenia Kumisyj, 
©raz plenum Koła polskiego, wnieśli ziemianie powia­
tów no raz trzeci podległych inwazyi za pośredotitwe»

V. \



Sto*. „ m m  n a r o d u " « &a* 3, 1916 roka-
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• oddziału pokuckiego (. k. Iow, gos^. gał 
p^ła W i e l o w i e y s k i e g o  na ręce b» mi- 

duf^sza p etycy ę er następujących sprawach.
J. W sprawie koniecznych zmieli w warunkach u- 

tfziebuiia kredytów *a uruchomienie znistoatónych woj­
ną gospodar-.tw, x*ffcr*t drukowany w „Rolndfcttłt % 

prześnią 19 6 p- Ul „Kredyt agrarny w wo)»iea.
II. Projekt sfvm& owany p r o ś b y  do  T r o n u

0 zwołanie parlamen-u i dej ega yj w id n ych  celea 
Wprowcdz^sw w życie z  Najwyższej Strony zapowie 
'dzianych środł ów „rant wygojenia i icetytucyi*4 szkód 
majątkowych, jakich doznali szczególnie obywat^e pOś| 
fudoiowo-wschodnich powiatów Galicyi wśród trzech 
inwazyj, a teraz przed samymi żniwami zmuszeni do 
opuszczenia swych posiadłości, względnie o wp^owadse- 
pie odnośnej ustawy na drodze Najwyższego Rozpo­
rządzenia.

ITT. Prośba o skuteczne poparcie podani* tychże 
'Siemian do c. i k. Ministerstwa spraw BagT̂ jti, oraz am­
basady Stanów Zjednoczonych polu. Ameryki w spra­
wi© uznanych przez c. i k. Rząd wspólny (hTrskf, 20. I, 
jl-916 1. 521) usiłowań tychże obywateli o powrót do 
swych warsztatów pracy, opuszczonych skutkiem za­
rządzeń c. i k. Najw. Komendy armii oraz obcej oku- 
jpacyi.
. IV. Stwicrto&l£ ćf owodne, czy odac&ri nhesskancy 
trwaźsni są prr.cz .c k. Władze oraz instytucjo pań­
stwowe 2* równouprawnionych obywateli państwa, dy­
sponujących wolnością e*wdlauia się w obrębie Monar­
chii i mogących liczyć na ?ównemi^me traktowanie —-
1 czy jest prawdą, iż tsoby pochodzące z powiatów e- 
(wa&uowajeych, a nawet położonych nu wschód od pe­
łznej linii granicznej mają być — na podstawi© spe-
oyalayeli rozporządzeń — wrkluezeni od pewnych 
praw i świadczeń, ze stiony Państw* przyznanych m- 
nyra, poza terenem trzykrotnej inwuzyi żyjącym oby- 
tWatelem, a p rzedrostk iem  wypłaty kwot przyzna- 
-Jiyeh w pTomesach Gal. Woj. Zakł. kredytowego po- 
Jtwiłrwfcryćh i zaintabuTowacych na ich własności.

Prośba.
(Z nędzy krakowskiej),

(ftr*ymń}emy następujące uwagi: S M S bm Sf Z*. 
vJ£ąd Bursy Związku młodzieży i ękodidelniczej ł  prze- 
inysłowej zwraca się do właścicieli majątków, go-spo-*] 
jarzy  wiejskich i gospodyń wiejskich z gorącą prośbą
0 do*fc*rws©Eń# po przystępnej cenie produktów? ipeąa- 
Jętych przez państwo, ^  :

C#I©m  ratowania 1 wydhowanifd młoMezy* nM po* 
sJyteezayeh obywateli i  dostarezeiua polskiemu ręko­
dzieła i  przemysłowi fachowych sil roboczych przy po­
mocy reemaitych czynników założono Bursę dla tejże 
łm łotóeży. Obecnie w  Bursie 60 chłopców otrzymuje 
Joałkowlće ntrajatanie. Z aprowizacją na grunci© krako- 
fkrskim m any coraz większe trudności, zima nadchodzi, 
u nasza spiżarnia pusta. A przy tein trzeba zauważyć, 
że to nie są 31ub 4-letaie dzieci, ale chłopcy 15, 16
1 17-łetni, którzy ciężko pracują po pracowniach i  są 
w okresie, w którym igilody i zdrowy organizm naj-

£jrięcej spożywa.
A trudno młodemu wytMmaezyć, żs musi głodem 

^rsyafti^rań, bo to  czasy wojenne i wszędzie jest bieda. 
Już i tdk Uchę je*t ich wyżywienie, b e  przy ciężkie} 
pracy, tłuszczów dostają bardzo szczupło, a'mięsa zu- 
j9©ł*r© nio otrzymują, bo na mięso nie ma funduszów. 
A nadto nio mażemy znikąd otrzymać ziemniaków, ka­
pusty, kaszy itp. w wystarczającej ilości. Jest to jedy­
n e  daiś pożywienie mieszkańców Bursy. A przecież bez 
pdy^wkdmiej ilości pożywienia młodyf organizm nie 
miał Wy sil do ciężkiej pracy.

Codzksartie wiele młodzieży, zwłaszcza z małych 
łniflk^esek całego kraju zgłasza się o  przyjęcie do m - 
kia Aj i ua*Ie szczeni© w  zawodach. Dla braku miejsca 
i  furakresew z bólem serca codziennie musimy odma­
wiać, co jest wielką stratą tak dla samej młodzieży, 
jak i dla wytworzeni* sił wytwórczych zawodowych 
dla całego kraju.

Nadto w  ostatniclł tygodniach 4& Narządu Bursy 
przy ul. Krupniczej I. 29 bardzo licznie zaczęli się 
* flasza 6 zwłaszcza starsi terminatorzy, będący w  roz­
maitych mwodaeh krakowskich, z prośbą by ieh przy­
jąć do Zakładu, a  przynajmniej, by mogli mą stołować 
w  kuchni Bursy. Przyczyną tych licznych zgłoszeń, to 
pb«ra& aefea  i  droży*** w Krakowie.

T e też z  gorącym apelem zwracamy się do wła- 
IcM eli majątków, gospodarzy i gospodyń wiejskich, 
^wła**Gza z  pod Krakowa, o dostarczenie nam produk­
tó w  żywnościowych, niezajętych przez państwo. Nie 
chcemy r* d a ^ o , będziemy płacić. Załączamy tylko 
8erd**?4 ą prośbę, byście nam dostarczyli po umiarko­
wanych cMiązh. Do was gospodarze i  gospodynie z 
pod Krakowa się zwracam! Wszakże I wyście mieli 
syn^w w terminie w Ki'akowie. Na pamięć tych synów, 
z których już nie jeden poległ, łnb jest w niewoli, lub 
jeszcze walczy, cknżeic serce i dopomóżcie młodzieży 
przymierają©^ głodem w Krakowie. Za to Opatrzność 
Boża sprawi* że w a« młodsi synowie lub wasz© wnu­
k i w przyszłości dostają. pomocy i opieki w  tymże 
Krak rwie, b y  ri© zmarnieli, ale wyrośli na pociechę 
wascck. i isaf%dić. Produkta żywnościowa upraszamy do- 
staiezać do Zarządu Bursy na ul. Krupniczą
I. 29. łf*  ewele sprowizacyi stoją panie krakowskie, 
zna*# ze swej aumieauości I poświęcenia: p. D z i e -  
w i c k i .  p. V*r#nowa D o r m u s o w a, p. W y h  o w ­
a k  a. f .  Z a c 2 k o w a, które dają rękojmię, że tam nic 
na mara# rt« łginie. D o s t a r c z c i e  n a m  t y l k o  w 
o d p e w i e d n i e i i l o ś p l p o  c e n a c h  u m i a r k o ­

w a n y c h  ż y w n o ś c i ,  a w t e d y  w y ż y w i m y  
W t y c h  c i ę ż k i c h  c z a s a c h  n i e  t y l k o  t y c h  
60 b ę d ą c y c h  w B u r s i e ,  a l e  w i e l u  i n n y m  
d z i e s i ą t k o m  m ł o d z i e ż y  b ę d ą c e j  w g ł o ­
d z i #  i o p u s z c z e n i u  d a m y  t a n i e ,  * l e  w y ­
s t a r c z a j ą c e  p o ż y w i e n i e .  Niechże się szla- 
ch*fcae i pol*ki# aerca wzruszą na głos ten i rozszerzą 
na wtup#k aag^oj pobkiej młodzieży, tej nadziei le 
psc#| mrajtszitici : po<g* Darodu.

X. Mieczysław Kuzaowicz.

PAULE YERLAWE.

Gaspard.
Przekrólewskl spokój mych octu sieroty 
mam dla was wybrańcy szczęśliwej krainy ± 
bo całym mfm skarbem te oczy tęsknoty, ^ 
w których nikt nie znalazł, ani zła, ni winy « ;

$ ''f
W młodości zarania, skąpanej w bezcenie ), 
miłosnych uniesień, . . . szukałem kobiety; |  
posnąłem Ich wiele cudnych jak marzenie, 
lecz dla nkh ja  pięknym nie byłem, niestety

A choć waleczności nie znałem nl męstwa, , 
bo wciąż bez ojczyzny byłem i bez króla, 
poszedłem na wojnę po śmierć bez zwycięstwa, 
leest żadna nie chciała dosięgnąć mnie kula.

I  nie wiem. . I . za późno czy zawcześnie może 
na świat ten przyszedłem, gdzie dola tak twarda, 
dziś nikt mi w mej męce dopomódz nie może, 
więc choć się pomódlcie czasem za Gaspardał

Przełożył Kazimierz Słomski.

KRONIKA.
endarzyk kościelny. Dziś we wtorek 8S. Gerarda 

i Ewalda. — Jutro we środę iw. Franciszka.
Kalendarzyk astrononuczpy. Wschód słońca rozpocznie 

się jutro o £odz. 5 min. 44; zachód przypada o grodz. 5 min. 1S. 
Dł^ośó dnia godzin 11 uda. 29.

Z miasta*
Memoryal Episkopatu o wychodźcach. Książę-Biskup 

krakowski X. Adam Sapieha, doręczył wczoraj Drowi Bi­
lińskiemu, prezesowi Koła polskiego wyczerpujący memo- 
ryał o położeniu wychodźców galicyjskich, którzy bądź 
jeszcze znajdują się na zachodzie monarchii, bądź świeżo 
zostali wy ewakuowani. Memoryal ułożony przez Episkopat 
galicyjski, omawia szczegółowo położenie wychodźców 
i zwraca się do Koła polskiego o energiczną i wydatną 
akcyę.

Minister skarbu Dr Leih w Galicy!. Jak się dowiadu- 
j y w najbliższych dniach, prawdopodobnie z początkiem 

przyszłego tygodnia, przybyć ma do Galicyi minister skarbu 
Dr Leth. Ulegając życzeniu Koła polskiego, minister skarbu 
ebc# osobiście się przekonać o sytuacyi gospodarczej na­
szego kraju i szkodach zrządzonych przez wojnę. J. E. Dr 
Leth odwiedzi także Kraków, gdzie różne organizacye go­
spodarcze przedstawią mu swoje postulaty, między innemi 
deputacya rękodzielników zamierza mu wręczyć memoryał 
z uchwałami wczorajszego zgromadzenia. Minister uda się 
następnie na objazd kraju.

Goście niemieccy aa Wawelu. W dniu wczorajszym 
w południc zwiedzili zamek królewski i katedrę na Wa­
welu nadworny kaznodzieja Dr D r y a u d  er  z Berlina ze 
swym synem, tajnym radcą kancelaryi gabinetowej cesarza 
Wilhelma. Gości niemieckich oprowadzał i  wyjaśnień udzie­
lał p. Bogdani, sekretarz komitetu restauracji zamku.

Wystąpienie z N. K. N. Sekreteryat generalny N. K. N. 
zawiadamią nas, że p. M i c h a ł  S o k o  1 n i  c k i ,  s e k r  ©- 
t a r  z g e . n e r a l j i y  N. K. N. wystąpił z N. K. N,

Pułkownik Maryaa Jaeuszajtis — jak dpnosi „Na­
przód” objął koamndę L brygady Legionów polskich

4 . • r 'f i
. t. ; i ■ * *

Zgromadzenie rękodzielników. W sali cechu fzeźników 
i masarzy na Kotłowem odbyło się wczoraj liczne zgro­
madzenie rękodzielników i przemysłowców krakowskich 
w sprawi© nowych podatków i przedłużenia moratorytim. 
Zebraniu, na które przybyło kilku posłów parlamentarnych 
z Drem Leo na czele, przewodniczył p. KosobudzfeJL Spra­
wę nowych podatków, wprowadzonych w życie cesarskie- 
mi rozporządzeniami z dnia 28. sierpnia b. r., referował 
poseł E. Zieleniew^J, który w ogólnym zarysie przedsta­
wił treść tych rozporządzeń i  określił stanowisko, jakie 
wobec nowych ciężarów podatków zająć musi nasz kraj, 
wojną zniszczony. Przemówienie swoje zakończył pos. Zie­
leniewski postawieniem rezolucji* która żąda odroczenia 
wykonania wspomnianych cesarskich rozporządzeń poda­
tkowych na czas wojny i  pewien okres czasu po zawarciu 
pokoju. Ponadto zaproponował wybór delegacji do mini­
stra skarbu, któraby mu postulaty rękodzielników krakow­
skich przedstawiła*

W dyskusyi nad tą sprawą przemawiali między innymi 
pp. pos. Dr Gross, który poinformował zebranych o sta­
nowisku komisji gospodarczej Koła polskiego, J. Bfctlik, 
Peterek, Zakulki, inź. Adelmann, Mikołajski i pos. Dr 
Loewenstein. Mówcy przedstawili kolejno opłakane sto­
sunki, jaki© panują w poszczególnych gałęziach przemysłu 
i żądali z naciskiem, aby wykonania nowych rozporządzeń 
podatkowych bezwarunkowa odroczono do czasów powo­
jennych. Hezolucye przedstawione jednomyślnie uchwalono.

Następnie pos. Dr Gross referował sprawę przedłu­
żenia moratoryum po dniu 81. grudnia b. r. Mówca w ob­
szernej rezolucyi umotywował żądanie, aby obecnie obo­
wiązujące moratoryum przedłużono w całej rozciągłości 
do końca roku 1917. W dyskusji przemawiali pp. pos. 
Dr Tertil, Kosobudzki, który ostro wystąpił przeciw kra­
kowskiej IzMe handlowej z powodu jej stanowiska w spra­
wi© moratoryum. Rozolucye przedstawione zgromadzenie 
uchwaliło. W końcu dokonano wyboru deputacyi, która 
uda się do prezesa Koła polskiego z uchwałami zebrania, 
a później wręczyć ma memoryał ministrowi skarbu w cza- 
»e jego pobytu w Krakowie.

Kuna do matury dla inwalidów i superarbitrowanych. 
Instytut ekonomiczny N. K. N. zorganizował kursa przy­
gotowawczo do matury gimnazjalnej i seminaryjnej dła 
inwalidów i superarbitrowanych tak legionistów, jałt i pol­
skich żołnierzy tłużącycń w armii austryackiej. Kursa te, 
na których będą udzielać nauki profesorowie gimnazjalni 
i seminaryjni, rozpoczną się dnia 15. października b. r. 
Uczestnicy w razie postępów zadawalających przystąpią 
do egzamina dojiżałości W terminie czerwcowym lub wrze­
śniowym. Studya są bezpłatne, wpisywać się mogą na 
kursa do matury gimnazjalnej uczniowie z ukończoną 
conajmniej V. kl. gimn., a do matury seminaryjnej semi- 
na>zyści, uczniowie z HI. kl. gimn., lub odpowiadającą
 wg   na— www i ii

im.ą klasą szkół przemysłowych, handlowych i  i  p. *— 
Wpisy i zgłoszenia wyłącznie osobiste przyjmuje kiero­
wnik kursów, ul. Krowoderska 26, w godzinach od 10^12. 
i od 5,Tcrr6. wieczorem*

Z Polski i ze świata.
Zę Lwdwa. W sobotę minioną odbyła się wo Lwowie

konferencja miejskiego komitetu aprewizacyjiiego. na któ­
rej skonstatcwr.no, że Lwów otrzymał właśnie 11 wago­
nów cukru. N>**v£br:ow®ae karty cukrowe z poprzedniego 
miesiąca, a także kisńy t. zw. konfiturowe tracą ważność. 
Taryfa maksymalna na tydzień bieżący pozostaje bez 
zmiany. Zmieniono jedynie ceny węgla, a mianowicie pod­
wyższono cenę węgla krajowego z 5 ną 6 K wraz z dosta­
wą, zaś cenę pruskiego węgla z 6 K na 6.50 K z do­
stawą. W ostatnich dniach nadeszło do magazynów miej­
skich kilka wagonów węgla i 15 wagonów drzewa. *=? Zgo­
dzono się na podwyżkę ceny wina austtyackiego i węgier­
skiego z 2.46 K na 8 K za litr. — Przy omawianiu kwe­
sty i mięsnej dyrektor rzeźni p. Krzyształowicz, jako dele­
gat gminy na konferencyę w Krakowie, zdawał sprawę 
z-przebiegu obrad nad sprawą hodowli świń.

Pisma zwracają uwagę na gtfożąoy miastu katastrofalny 
brak tłuszczów. Od lat 10. Lwów nie pokrywał swego za­
potrzebowania tłuszczów ze świń krajowych* Biła się wpra­
wdzie przed wojną tygodniowo 3000 świń tłuściejszych, 

I które dawały po 20 kg tłuszczu, mimo to musiano spro­
wadzać z Węgier 80% zapotrzebowania. Wystarczy nad­
mienić, te firmy, które sprowadzały z Węgier smalec i sło­
ninę, a słoninę sprzedawały po 1.80 do 1.40 K za kg, 
zarabiały rocznie dziesiątki tysięcy koron. —» Obecnie 
o 
z
mimo to

Z polskiej Macierzy zkotn«M Crierj mieńą 
od wskrzeszenia j*td«k ej i szkoioej. Pomimo - 
zanych z wojną klęsk, k .órm  pr̂ bAiWMystkwiB trz '̂
byt© zaradzić, powstały li zne ńd Kota polskiej Kacio/z £ 
szkolnej po całym kraju, j^ t Lh jttl Hiźko ate, * w nie­
których praca wre jut nad* bie Powstają jednak wieści, 
jakoby wskrzeszona Macierz ni* ro 'zetowała składek 
i pirm^tr.y, a to niby d l ^ t e g w y s t a r c z y  jej tych 
środków, które pozostały po dawnej ' uerzj* „Kury#! 
WaciKŁUwski” w artykule oVstó*mym wyk; :. ,i.„ że gawędy 
taki# fałszywe a szkodliwe należy awalci.,

LikwiJacya strat wojennych w Króieatwie. W oste  ̂
tnich dniach odbyło się posiedzenie wydziału i /  aeyi .
strat wojenny^ w Warszawie, Obradowała gk, sen
keya prawniczo-ekonomiczna, której zad an ia  jest < ras
nie I opracowywani© materyału, mającego służyć w przy©
szłoścł jako przyczynek do zarządzeń zmierzających do ra* 
cyonalnego zlikwidowania wszystkich strat, jakie nagrcH, 
madzą się w  kraju wskutek wojny obecnej. Sekcja pra-ł 
wniczo-ekonomiczna postanowiła wydać pracę zbiorową  ̂
któraby w sposób naukowy oświetliła szereg najżywotniej­
szych zagadnień natury ekonomicznej i prawnej. Wszyst-ł 
kie rękopisy przeznaczone dla dzieła tego winny być zło*s 
żone nie później, jak w końcu grudnia b. r., gdyż wyda* 
wnictwo samo ma się ukazać w dniku w końcu stycznia 
1917 r. Do komitetu redakcyjnego powołano pp.: prof. Ko  ̂
staneckiego, prof. Strasburgera, sędziego Glass^ mec> K# 
Olszewskiego i Dra Henryka Strasburgera.

Ludność Łomży. W ostatnim czasie dokonano obliczć* 
nia mieszkańców, dla ustalenia podziału żywności. Według 
c bliczema tego posiada Łomża obecnie 18.360 mieszkań^ 

w tej liczbie 11.859 żydów, 6.895 Polaków, 188 ewas*/ A T - T —V « *r\ - * - —

ludności 

* z
ehałupnf*

, 0W, —j  —  — w- . i , x uut&yw, J.OO fi WJŁH-
imporcie z Węgier marzyć nie można nawet Rzekomo ; lików (Niemców) i  49 prawosławnych (Rosjan). Domów 
Galicyi nie powinna być wywieziona ani jedna sztuka, j»st w Łomży 744. Przed wojną Łomża liczyła ludności 

ńno to do W i e d n i *  i d z i e  t y g o d n i o w o  1000 przeszło 30 tysięcy.
s z t  u k< Tragedya rodziny. Pisma górnośląskie d

Na razie spęd tygodniowy do Lwowa waha śi^ne&ę&zy dnika pod Raciborzem: Ciężko doświadcz? !  ljrw
760 do 800 sztuk, waga każdej sztuki przeciętnie wynosi Iczkę Gruszkową. Dwóch Synów straciła już w roku bie© 
60—80 kg. Tłuszczu surowego sztuka ma co najwyżej 10 **oym na wojnie, a przed kilku miesiącami umarła j#| 

i£> leg; tłuszcz to cieóki, niewydajny, tak, że wyto- . órka, której mą.ż stoi również w polu. Kiedy w ubiegły 
malec ważyć może 8 do 10 kg. — Jeśliby spęd taki i poniedziałek zjawił się u nieszczęśliwej nauczyciel mięj^

scowy, by ją zawezwać do podpisania pożyczki wojennej,; 
odpowiedziała mu: „Ja już dosyć podpisadam”. W tej- 
samej chwili otrzymała zawiadomienie, iż i  trzeci jej 8} U 
poległ na polu chwały.

do 12
piony smalec ważyć może 8 do 10 kg. — Jeśliby spęd 
utrzymał się, co w warunkach dzisiejszych jest rzeczą bar­
dzo wątpliwą, Lwów rozporządzać będzie tłuszczem suro­
wym o wadze tygodniowej 7000, względnie 9600 kg, wzglę­
dnie 5600 do 6400, lub w  najlepszym wypadku 8000 kg. 
Zestawny rzecz całą w cyfrach. Przed wojną Lwów miał 
do dyspozycyi z bitych świń tygodniowo 60.000 kg, spro­
wadzał 20.000 kg z Węgier przedewszystkiem, zatem spo- 
trzebowywał 80.009 kg tygodniowo. *— Obecnie, jeśli taki 
spęd utrzym* się, Lwów dysponuje tłuszczem surowym 
o wadze maksymalnej 9600 kg, 'względnie smalcem wyto­
pionym o wadze 8000 kg.

Rozporządzenie ministeryalne przyznaje osobie doro­
słe] na tydzień L4.4 dkg tłuszczów surowych, względnie 
12 dkg tłuszczów jadalnych. Przyjmijmy skromną cyfrę 
180.000 uprawnionych do pobierania tłuszczu, rozporządze­
nie ministeryalne przyznaje 25.920 kg tłuszczu surowego 
tygodniowo, względnie 21.600 kg produktów tłuszczowych. 
Niedobór zatem wynosi ogromną cyfrę* Widoki tedy narj 
przyszłość ńieświetne<

Niemiecki konsul generalny we Lwowie ogłasza obwie­
szczenie z dpia 20 września 1916 w sprâ wje poterminowego 
przeglądu i poboru Niemców, będących w wieku popisowym, 
przebywających za granicą:

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY.
Konkurs na jednorazową zapomogę ^ iuad»cyi Ł 

prof. Czesława Rczmuskiego ogłasza Dy* ya c. k. IH-g© 
gimnazjum w Krakowie dla uczniów i uczenie szkół kra­
kowskich, a sierót po nauczycielach. Do podania należy 
załączyć ostatnie świadectwo szkolne i  świadectwo ubó 
stwa. Termin podań do 15, listopada b. r.

Warsztat dla uczniów szkól średnich umieszczony jęci 
obecnie na Wawelu 1. 7 w salach parterowych Muzeum 
etnograficznego. Wpisy do warsztatu odbywają się co dzieci 
nie w godzinach popołudniowych od 3. do 5. WarszUf 
obejmuj© działy: stolarski i tokarski, koszyk araki i intro* 
ligatorski Wszelkich objaśnień udziela się na miejscu. 

Etapowe urzędy pocztowe w Królestwie, Ne tery tory ̂  
Królestwa Polskiego, zajętym przez wojska austryacko-wf*
giorskie otwarte zostały (Ra ruchu prywatnego Etapów p/ 9 

   ^ — ' -. V o - ----1- ” V
| rzędy pocztowe Suchedniów, Przedbórz w Uwodzi© Końsk f’

^  ! Radoszyce w obwodzie Końsk i  Przysucha. Dopuszczone sąWedle tego^BzporMzeiua wszyscy popisowi oaowięza-     - •
ni są -----------
tentnej
konsulacie

kladająe *.•  ̂ •• ■ •;     *v : cyjne, niezamknięte'listy, druki, (gazety) i  próbki towarow#
ży podać bezzwłocznie reprezentacjom zagranicznym. f przesyłki nolecone nie s i  w nhrcL J U

Z Warszawy. Wjńśy na politechnikę warszawską koń­
czą się w bieżącym tygodniu. Do ubiegłego piątku zgło­
siło się do sekretaryatu politechniki o przyjęcie z górą
000 kandydatów, w tern około 20% z prowincyi, Z tej 
liczby przyjęto 343 kandydatów, w tom 30% nie podlega­
jących egzaminowi wstępnemu; są to ci kandydaci, którzy 
zdali egzamin, maturalny przed delegaeyą egzaminacyjną 
łub byli już w uczelniach wyższych. Reszta słuchaczów, 
którzy nie mają pomiecionych kwalifikacyi, poddaje się 
egzaminowi wstępnemu; wśród zgłaszających się na polite­
chnikę niema dotychczas ani jednej kobiety. — Zapisy 
będą trwały do d. 7. października, po tym zaś terminie 
mogą być przyjęci studenci tylko za spęcyalnem pozwole­
niem rektora, z uwzględnieniem bardzo ważnych powodów 
spóźnionego zapisu petenta, Wykłady rozpoczną się 
dnia 9. października.

Przedstawiony radzi© miejskiej do zatwierdzenia bu­
dżet dodatkowy za czas od 1. września do końca r. b, 
wykazuje w rubryce wydatków zwyczajnych 1,052.238 rb.
1 w rubryce wydatków nadzwyczajnych 1,726.733 rb. —* 
Do sumy tej doliczyć należy 175.000 rb. projektowanych 
dla tanich kuchni wydziału pomocy dła ludności, oraz 
uchwaloną na posiedzeniu wczorajszem rady sumę 150.000 
rubli na poprawienie bytu pracowników i robotników miej­
skich.

Grono lekarzy postanowiło stworzyć zrzeszenie, któ- 
reby, według zamiarów inicjatorów instytucyi, odnowiło 
tradycje i  sutego w roku 1906 Związku lekarzy pol­
skich i };•> ■ 'jJLaiii© pracy twórczej nad rozwojem na­
szej kultury .. . tratycznej w zakresie lekarskim. W ten 
sposób powstało p. n. „Polaki© Towarzystwo medycyny 
społecznej”. Dotychczas ukonstytuowały się następujące 
komisje: 1. szpitalnictwa, 2. opieki nad psychicznie cho­
rymi, 3. opieki nad młodzieżą,, 4. zawodowo-lekarska, 5. me­
dycyny wojennej, 6. zdrowotności publicznej, ©bjmująca 
podkomisye: a) walki z chorobami wenerycznemu b) walki 
z chorobami sakaźoomi i gruźlicą, c) wallii z alkoholizmem, 
d) walki ze ślepotą, e) inspekcji pracy fabrycznej f) urzą­
dzeń sanitarnych.

Prace przygotowawcze do spisu ludności przedmieść, 
przyłączonych obecnie do Warszawy, są już w jpełnym 
biegu, zaiówno w biurze podkomisji komitetu statysty­
cznego, jak i w innych lokalach, gdzie instruktorzy udzie­
lają wskazówek grupom rachmistrzów. Podczas spisu lu­
dności pod względem wyznaniowym będzie ludność chTzo- 
śeijaćska (bez podziału na poszczególne religie) wykazana 
osobno, a żydowska też osobno* Rachmistrze otrzymali już 
formularze spisowe do próbnego wypełnienia i złożenia 
ich w podkomisji, gdzie odbędzie się jeszcze zebranie 
rachmistrzów dla ostatecznego wyjaśnienia wątpliwości. 
Spis prawdopodobnie odbędzie się w dniach 14, 15. i 16. 
października.

msyłki polecone nie są w obrocie z tymi urzędami doo(#
szczone. ■

Windomośol koścŁelme.
Msza św. miesięczna Arcybraciwa Przen. Sakanieirro 

odprawioną zostanie we czwartek 5. V. m. o gouz. 8 . rano 
w kościele 8S. Felicjanek na Smoleńsku. — Po południu 
o godz. 8. pierwsze jesienne ogólne -zebranie, na które 
wszystkich członków się zaprasza w r̂ eki ©mówienia XÓ-» 
żnych spraw tyczących się Arcybractwa,

NEICROLOGIA,
f  Marya z Jakubko w Geruaow*, żonst lekarka pułk# 

wego, zmarła po krótkich cierpieniach dnia 28. wrześni* 
b* r. w Pribofze na Moiawąch (Freiberg in Mahren , prze 
żywszy lat 38* ^  Zwłoki złożono tymczasowo na tamtej* 
szym cmentarzu

Błąd drukarski. We wczorajszym artykuł© p. t. „O d© 
trą szkołę*, popełniono błąd drukarski w pierwszym ust# 
pi©, który prostujemy. Odpowiednie zdanie ma brzmieć: 
Wychowani o młodzieży jest najkardynalni^jszem (wydru­
kowano: najradykalniejszem) zadaniem narodu.

Na K. B. fC* złożyji w  dalszym ciągu;
Zebrane przez p. Wlodziiftierza Terbckiego % "Wadowi© 

na katolickie sieroty cierpiące wskutek obecnych wypadków 
wojennych: Konstanty Zieliński z Andrychowa 20 K; Anton, 
Buęj * Andrychowa w  K; Samuel Ncuger z Bielska 20 K; Ka 
ról Sojewsld z Bielska 10 K; Józef £p»tein z Bielska 2 K 
Ludwik Dobrzański -z Kęt 10 K; Jan Eohsynca z Bielska 10 K 
Salomon Stgeł z Andrychowa 10 K; SUnMaw Zacny z An­
drychowa 10 K; Samuel Hirschinerz z Anc rrchowa 5 K: Alej-
- -   ^  z Wa-

fiojny fc Ahdrych©-.

■..— l aiu. rreaowa o K: Aioń
7  — on "l ?10tT Kretschmer 10 K; Wilhelm Reitji z Wt  
dowie 20 K; Konstanty Żurek i Micha! Ko lny z iSdrTCho-wa 40 K.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wtorek: „Przed ślubem”, komedya. K. Zalewskiego. 
&roda: „Żabusia”, komedya G. Ż^olskićj,
Czwartek: „Jesienny ptak1” B. BataiUe,au 
Piątek: „Oj młody, młody”, komedya w 4-rech aktach 

Al, Fredry (syna) —  gościnny wystąp p. Lesecisyl-
skiego.

Sobota: „Grzegorz Dandin” Moliera I „Złoty cielec”, 
komedya Z jednym r.kcie Stanisława Dobrzańskiego.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO, 
Wtorek: Halszka z Ostroga”*
Środa: „Dookoła miłości”.
Czwartek: „Spirytyści”, farsa w 4. aktach Mosera* 
Piątek: „Księżniczka r-

fefea? JŁ dis t. w*r», }olw*rtr#w, zakM44w ka'ł>k)wvtt», fabryk, rr»aclićv wiłUWnych, domAw prvi^m vch
f t  4. Peszrywani*, uchwycenie źródeł, wiwcente studzien. Ustawienie pomp, lustracje domowe z Gazetami, łazienki i t. «L
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Wt. « | . „GŁOS NAEODC* % dnia 3, Października 1916 roku. Otr. s.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 8. października.

Jfereędawnie donoszą dnia 2. października 19101

Wschodni terem
Front rumuński: W odcinku Orsowej odebrały na­

sze w©isku nieprzyjacielowi kilka wzgórz. Na zachód 
od Pctroseriy najęty one górę Oboroca, Rumuńskie prze- 
emuderzenia odrzucono. Na Wielkim Kuekuelloc (Ko- 
kei) musiały się nasze wojska cofnąć z Szekelly—Ke- 
resztur.

Front wojsk arcyksięda Karola: W Karpatach wal­
ka spoczywa. Na południowy wschód od Brzeżan. toczy 
się walka o poshs&aale kilku kawałków okopów.

Frsat wojsk jenerała polnego marszałka księcia 
Leonida bawarskiego: Na gościńcu prowadzącym ż 
Brodów da Złoczowa odebrały niemieckie I ausiro-wę- 
giersfcie wojska ko&traiakiem cały onegdaj utracony 
terea, przyczem zabrano 40 rosyjskich oficerów, 2300 
iolatozy i 11 karabinów maszynowych. Także koło linii 
kolejowej Bredy—Lwów zakończyły się rosyjskie ataki 
dla meprzyjswśela pelucm niepowodzeaiem. Stracił on 
200 wziętych do niewoli.

Na Wełysiti znajdowała się wczoraj armia jenerała 
Tersntyaaskyego przez cały dzień w najcięższym ogniu 
arfyferyi. Od czasu do czasu kierował nieprzyjaciel swe 
działa także ua własne okopy, celem popędzenia w ten 
spfcsób swej piechoty do ataku, co mu się jednak tylko 
miejseaiai udało. Te psszczeg^dnc ataki odparto ogniem. 
Dzisiaj raae rzucił nieprzyjaciel silne kolumny na pozy- 
cyc r,a pehtscay wschód od Świni uch; zostały one prze- 
ciwudeczetfe* odrzucone*

llBeski teren.
Nieprzyjacielska artylerya rozwinęła żywszą dzia­

łalność na cały front Pobrzeża. Szczególnie gwałtownie 
ostrzeliwano nasze pozycye na płaskowzgórzu Krasu, 
W tym odcinku trwał ogień także przez noe,

Południowo-wschodni teren: *1
Nic w&żttego<
ZasL szefa sztabu generalnego Voh Hoefer, na, p, p.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnU 8. października* —

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 2 . paździer­
nika 1910;

Zachodni leren,
Front wojsk jenerała połnęgo marszałka następcy 

tronu ks. Ruprechta bawarskiego: Na polu bitwy na 
północ od Somme srawu wielka walka. Na froncie szero­
kości przee^o 20 feSemetrów między Thiepval 1 Ran­
ce nrt ruszyli Anglicy i Fraucuzi, po ostaiecznem wzmo­
żeniu Gg&m przygotowawczego, do ataku. W widu miej­
scach zostali już naszym dobrze skierowanym ogniem dzia 
lowyat krwawo odparci. Oddziały, które zdołały wtar­
gnąć, padły w zaciętej walce wręcz z naszą niewzruszoną 
piechotą. Tuż na północ od Somme odrzucony francu­
ski atak częściowy. Bitwa trwała przez noc dalej I je­
szcze jest w pełni w toku. Na południe od Somme 
częściowo żywa walka artyleryi.

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: Na pół­
noc od Lm  Mesoil (Szampania) przyprowadził niemiecki 
oddział wywiadowczy z udałego przedsięwzięcia jako 
jeńców jednego oficera i 38 żołnierzy.

Jeden z naszych ©krętów powieti^ąydS M^i^ował 
wojskowe urządzenia w Calais,

Wschodni teren.
Front wojsk jenerała polnego marszałka ks, Leo­

polda bawarskiego: Na zachód od Łucka wzmogła się 
działalność ogniowa. Ciągłe nieprzyjacielskie ataki zda 
sil nasz ogień zaporowy. Także próby rosyjskiej artyle­
ryi pęds&ala piechoty przez skierowanie na jej okopy 
strzeleckie swego ognia, nic w tem nie zmieniły.

Keto Wojniaa rozwijają się krótkie walki x bflzld.
Prewadzeny przez jeaerał4ejtnanta MeMora kontr­

atak doprowadził do odebrania zdobytej przez Roeyan 
dnia 39. z. m. pozyęyi na północ Graberfct Nieprzyja­
ciel pozostawił w naszem ręku przeszło 1509 jeńców. 
Wysiłki fego celem wyrzucenia nas stamtąd a powrotem, 
taksamo jak jego wznowione ataki z oba stron Unii ko­
lejowej Bredy—Lwów, rozbiły się, przyczepa wzięto 

przesado 280 jeńców.
Freat wojsk jenerała kawaleryi arcykslęcia Karola: 

Walki na wschód od Złotej Lipy o nieznaczne przez Ro- 
syan zajęte część! pazycyi trwają dalej.

Z obu stron Wielk. Kckkla zyskaU Rumuni na te­
renie. Koło Amony i na północ stamtąd zostały ataki 
naszych sprzymierzeńców uwieńczone sukcesami. W 

górach Hatseg odrzucono nteprzyJacUlalrte ataki z obu 
stron doliny StreU (Stmigy). Wojska ąustro-węgieeskie 

wzgórze Oboroca.

Bałkański terenu
Grupa woj A  jenerała polnego marszałka Macken- 

sena: Na południe od Bukaresztu stanęły nieprzyjaciel­
skie wojska na prawym brzegu Dunaju,

Na południowy zachód od Toyraisar odparto nie- 
prz|0Hffłfiiłrie a«*fcL

Zadęto walk! na Kaimakczalan trwają dalej.

Na północny zachód od jeziora Tahinoe zaatako­
wano angielskie oddziały, które posunęły się na wscho­
dni brzeg Stromy.

Pierwsąy generalny kwatermistrz Lu4«h8orft*

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Bułgarski sztab jenerała^ Soibbi 

Z dnia 2. bmu?
Front macedoński: Od jeziora Presba aż do wzgó­

rza 944 na południe od Kaimakczalan żywa działalność 
artyleryi bez przedsięwzięć piechoty. W&kutek gwałto­
wnego ognia artyleryi na szczyt Kaimakczalan i wzgó­
rze 2368 i dla uniknięcia niepotrzebnych strat otrzymały 
nasze wojska rozkaz cofnięcia się na główną pozycyę. 
W dolinie Mogłenicy gwałtowny ©bnęfronny ogień ar- 
tyieryi. ■ #  ' ■

Na zachód I wschód Y/ardaru efaby bjpefi działo­
wy., U stóp Belasica Planlny znaczne walki w pobliżu 
stacyi Poroj z korzystnym wynikiem dla nas.

Na froncie Strumy udało się nieprzyjacielskim ba­
talionom, które posuwały się pod ochroną podobnego 
da orkanu ognia, obsadzić wsie Karaczakoej, JenikSj 
i Newolen. Przeciwr.derzeniem wypędziliśmy, nieprzyja­
ciela z dwu ostatnich wsi ł odrzuciliśmy go oż do po­
przednich jego pozycyj. Walka kolo KaraczakSj jeszcze 
trwa. Na wybrzeżu egejskiem ostrzeliwała nieprzyja­
cielska fłota bez skutku wzgórza na północ od wsi Or- 
fano.  ̂ ^

Front rumuński: Nieprzyjaciel przewiózł na Dunaju 
koło Rahovo między Ruszcznłdem I Tutrakaoem na sta­
tkach kilka batalionów na nasz brzeg. Wydano zarzą­
dzenia celom zaatakowania i wypędzenia nieprzyjaciela. 
W Dobrudży usiłowały dwie rosyjskie dywisye dwukro­
tnie ruszyć przeciw naszym wojskom na linii Boszaul -— 
Amcatsa—Topraisar, ałe zostały przez ogień naszej ar­
tyleryi I piechoty zmuszone do odwrotu. Na wybrzeżu 
morza Czarnego panuje spokój.

Nowy atak na Londyn.-
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: W nocy na 

2. b. m. kilka okrętów powietrznych marynarki obrzu­
ciło skutecznie bombami L o n d y n  i przemysłowe za­
kłady koło Humber.  Okręty l  powietrzne mimo 
gwałtownego ostrzeliwania granatami palnymi i ata­
kowania, powróciły nieuszkodzone, as w y j ą t k i e m  
j e d n e g o ,  który według doniesień innych okrętów 
powietrznych, ogniem bateryi obronnych został trafio­
ny i spadł ponad L o n d y n e m .

Szef sztabu admiralicji marynarki

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdanie rosyjskie % Sn. 1 

października: Front z a c h o d n i :  W okolicy na połu­
dnie od miasta R y g i  zestrzeliła nasza artylerya nie­
miecki samolot, który spadł w liniami nicprzyjacieł- 
sfcich. W okolicy linii kolejowej B r o d y  — K r a s n e  
i dałoj na południe trwają walki Nasze wojska posuńmy 
się podczas walk. Nieprzyjaciel stawia zacięty opór. — 
Wzięliśmy tu do niewoli 69 oficerów i 1928 żołnlercy. 
Pomyślna dla nas WalM rozegrały się na południe od 
Br z e ż i a  sad rzeką C e n i ó w k ą i w  okoliey wzgórz 
na prawym brzegu Z ł o t e j  L i p y  na południe od 
B r z e ż a n ,  gdzie nasze wojska opanowały część nie­
przyjacielskiej pozycyi i wzięły do niewoli: 112 oficerów 
i 2208 żołnierzy, oraz zdobyły kilka karabinów maszy­
nowych. Naszym ogniem odrzuciliśmy wszystkie nocne 
przeciwud erzenia. W tej samej (Policy nasz dzielny lo­
tnik kapitan Szikow zaatakował niemiecki samolot 
i zmusił gą dc opadnięcia w okolicy meipgcJdcb no-

Nad Sommą.
Komunikaty angielskie. *

Wiedeń, (Teł, pryw.) Komunikat angielski Z dh. 80 
wteeśniai popi .̂: Ar^derya. nieprzyjacielska osfcrzehwa- 
ła gwałtownie nasz front na południe od Anere. Umo­
cniliśmy folwark D e s t r e m o n t  na południowy za­
chód od Lee Sara i poprawiliśmy nasze stanowiska ko* 
fc> T h l e  p v a  L Kontrataki nieprzyjacielskie w sąsiedz­
twie szańca B t u f  f i rowu B e  só w  zostały odparte. 
Wczorajsza walka w tym odcinku była bardzo powa­
żna. Uczestniczące w nich wojska, składające się z d r  
wizyt nowej armii okazały Wielką wytrwałość i zacię­
tość. Batalion londyńskiej rezerwy terytoryalnej wyko­
nał skuteczny atak koło Neuyille, biorąc jeńców.

Komunikat z dn. 80 b. m. wieczorem: Wzmocnię* 
ny ogień artyteryi ang^etekiej m> fermę położoną m  
południowy zadiM od L e Sara.  Odparliśmy kontr­
ataki wl sąsiedztwie szańca S t u f t  i rowu H e sów.

Walki w Macedonii.
Wiedeń. |TeL pryw.J Komunikat francuski z Bałkantt 

z 4. 29. b. m. Od S t r u m y  aż do W a r d a r u  nie wyda­
rzyło się nie ważniejszego. W nocy z d. 28. na 29. wrze­
śnia ponowili Bułgarzy swe ataki na K a i m a k c z a l a n ,  
zostali jednak cztery rasy przez Serbów, którzy trzymają 
najwyższy szczyt Kaimakczaianu, wśród wielkich strat od­
parci Również koło B r ó d  ataki nieprzyjacielskie doznały 
zupełnego niepowodzenia.

Najbliższo zadania na Bałkanie.
Londyn. (B. kor.) „Daily Te!egraph“ donosi t  Pe­

tersburga: Inspirowane przez jeneralny sztab oświadcze­
nia przepowiadały na czas najbliższy nowe zwycięstwa 
ententy. Równocześnie jednak dodają do tychże, że ani 
P o r o n t t o, ani Lwów,  T r y d e n t  lub D i a b e k r  
nb» mają decydującej wagŁ Ty^ko przecięcie żył głó- 
wnynb oryanizacyj nieprzyjacielskich wojsk umożUwi- 
loh ^ ś c ie  od oczekiwań do faktów, mianowicie od-

cięcie połączenia kolejowego B e r l i n  •-» K o n s t a n ­
t y n o p o l  Jak długo to połączenie istnieje  ̂ może się 
nieprzyjaciel opierać sprzymierzonym. Na B a ł k a ­
n a c h  byłoby więc do spełnienia n a j b l i ż s z e  m

Z Grecyi. i

na rząd prewiz<ryoż£.yf 
Londyn. (B. kor.) „Daily Telegraph“ donoeS r  Sfen: 

Prowizoryczny rząd wydal rczporządaenie, według któ­
rego z formułki przysięgi urzędników i  wojskowych ma 
być wykreślone nazwisko króla i w  to  miejsce n& razie 
spieszczony rząd: pro-wizoryczaly;

Odżycie związku rezerwistów,
S ieny . (B. kor.) Związki rezerwistów wystąpiły  

znowu czynnie i  wywołały w  N a  u p l  i i  i innych miej­
scowościach niepokoje. Postanowiły one na wypadek 
rozkazu mobilizacyjnego połączyć "się z królem, a  w  
danym razie odmówić służby woj^cowej.

Wobec sprawozdawcy biura Reutera oświadczyła 
osobistość z otoczenia króla, źe m usi się Orecyi pozo­
stawić czas, jeżeli s ię  pragnę, b y  ona poczła z ententą. 
Naprzód1 musi siłę usunąć wrażenie, jakie wywołało 
przybycie floty spiyymierzonych, gdyż w  hmym razie 
wypowiedz enie Wojny wywołałoby dezereye, i  nieeub-

Nowe powołania pod broń.
Wedcń. (B. kor.) Ministerstwo obrony kraj, Ogłfr 

sza, że ą u » t-r jm , e c y  i w ę g i e r s c y  poddańi obó< 
wiąssid do fńuiby wojskowej s roczników 1871—1800, 
którzy mich się stawić dn. 2 paźfoaednika, a któryś 
im  termin, jak wiadomo, odroczono, mają obecnie 
s t a w i ć  d n ,  8  l i s t o p a d y  h r̂,

Austryaccy i  węgierscy poddani obowiązani dflj 
służby wojskowej % roczników 1 8 ^ —1893 i  1884—, 
1880, którzy m idi s ię  stawić dn. 10  października, usiig  
obecnie s ię  stąwdć dn. 10  i i  & t o .p a d  a  b. r. 'Łmmam 
się jednak wyia&de uwagę, że p o > s ł e g ó ł n i  % 
kategoryi obowiązanych do służby wojskowej będą za 
pomocą specyalnych kart powołania wezwani n a  w ę  
ś n i e j  s z y  t e r m i n  i .że dla ty^ ł naturalnie misrcił 
dajnyra, będzie termin podany na kartach powofersia*

Wiadomości telegraflczoe,
(Tclegriiiaiy >at«su K^radut x dni* 3 pszisiern iką).

Odznaczenie namiestnika.
Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Zeitung“ donosi: D esótl 

nadał n a m  f e s  t n i k o w i  G a l i c y i  jenerał majorowi 
bar. Erykowi D i  l l e r o w i  detroracyę wojenną de wńel
kie^e krzyża orderu Franciszka Józefa.

« Śmierć b. posła Jaaty-Polczyńskiego.
Sopoty. (B. kor.) Właściciel dóbr Roman J a n i a ?  

P o ł c z y ń s k i  z Zabierzyna, któiy do roku 1912 jako 
członek Koła polskiego reprezentował prsez 20 lat nkręg 
Sejmu Rzeszy: Kartuzy -Puck W e j r o wo, zmarł.

Sejm R zeszy
_ Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: Najbliższą 

posiedzenie Sejmu Rzeszy odbędzie się, nie jak  pierwo­
tnie zamierzano, 5 października, lecz dopiero 11  h. m.

Śmierć marszałka Tyrolu.
Insbruk. (B. kor.) Marszałek kraju Tyrolu bar. K ą t &  

r e i n  zmarł w 74. roku życia.

Odzie prawda.?
^ Lugano. (5. kor.) W łoskie dzienniki ^oncezą za1 a- 

teSeką „Nea Himera“ % onegdaj, że wszelkie t w i e r ­
d z e n i a  o d e c y z y i  j Grrecyi  przyłączenia się do 
wojny są b e t p o d e t a w n e .  Grecki naród absolutnie 
nie pragnie wojny, która w  najlepszym razi© przyniosłar 
by mu tylko nieszczęście.
: i  i  j|^  Natychmiastowy Wybór,

LugS&o. (B. kor.) Ateńskie wiadom oM  ajencji Ste- 
fańi donoszą, że  szef sztabu jeneralnego M o s c h o p u- 
1 o o otrzymał 45-dniowy urlop. Jego miejsce ma zająć 
jak o  szef sztabu jeneralnego jenerał Sartons. Wyspy 
oświadczyły się w  zupełności za ruchem Wenizelisoów.

„Głornali d4 Italia‘f donosi, że zastępcy mocarstw 
c f c w ó r s o j u s z u  wręczyli r z ą d o w i  g r e c k i e -  
m u dn. 1 b. mi. tak ułożoną n o t ę ,  że nie pozwala ona 
nai żądne więcej wybiegi i  Grecy ę stawia przed n a -  
t y c h m i o s t o w y  w y b ó r :  albo r o z p u s z c z e ­
n i e  w o j s k a  albo w y s t ą p i e m i i e  w o j e n n e  
pref c  e i w  B u ł g a r y i ,  a  to  ostatnie bezwartmlrowo, 
gdyż Grecya inzez tolerowanie obsadzenia ważnych 
części terytoryum greckiego przez Bułgarów, w yn u ­
dziła już wiclkią szkody bałkańskim planom czwórso- 
juszu .̂

W olność decydowania?
Ateny. (B. kor.) Rząd jeszcze jest nieświadomy 

zamiarów ententy. Prawdopodobnie w  poniedziałek 
rząd ustąpi Jak się zdaje, ententa jest zdecydowaną 
wstrzymać się od nacisku na Greeyę i nie naszucać jej 
jakiegoś politycznego Mcffusku, Ma być pozostawioną 
Grecyi samej wolność decydowania © swych drogach.

Węgierska izba magnatów.
* Budapeszt (B. kor.)' Izba magnatów odbyła dzłS po- 55 lMesl PaMzternika 1916 r. otwiemoi k u ,
siedzenie. Antoni S i e g r e y  wyrażając pełne zaufanie do modnia^słwa. Zgłoszenia oa god2. 10.̂  do 1. przed pofu- 
prezydśnto ministrów wystosował zapytanie, jakie kroki j óniem i ód godz, 4. do 6. po pohuŁcm — w Krakom*, 
podjął premier w przeszłości i jakie ńa przyszłość zamie-, Flojyańska Ł. 20, Tl piętro.

PRZYJECHALI DO K R A K S A .
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Antoni nssyćki s  

dnia, Tomasz Małecki z Krynicy, Satumin Gsióśki « 
Przemysławowi© Podgórscy z Lublina, Ludwika R^tiiager a 
żółkwi, Janowie Krzewscy z Warszawy, Maryan GawSćki s  
Promuy (Król. Pol.), Karol Jackowsk? ze Lwowa, Statn^nr 
Downarowicz z Piotrkowa, Jan Kowalski Z KaCłc, Leonowie 
Bartłeldowie z Wiednia, Helena UrfeaAską z Haczowa, Kolia 
Bielecka z Haczowa. Helena Herzig z Wiednia Zofia Sroezyń. 
ska z Mędrzechowa, Janina Jordan Stcjowska z I)y#mantu, 
Dr Władysław St^łnwiez ze Lwowa, Dr Franciszek Dziub- 
czyński ze Lwowa, Stanisław Kłodawski z Kielc, Di Rjbma 
Kroguł^i a Raeseewa, Antoni Szczurowski a Rzeszowa. Dick 
wie Janowie Michejdów *e z Cieszyna.

M i l
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Zawiadomienie.

rza uczjmlć, aby m i n i s t e r  s p r a w  z i f  r i i ł o i n y c h  
został zmuszony do o b r a n y  praod p o i !  t y  oz n e m  f o ­
r u m i by był w możności osobiście bronić ^w-ej pdłity-ki.

Hr. T i s i  a podziękował interpelantom z& wyra­
żone zaufanie, poczem oświadczył, ż© ni© może pozo­
stawić bez odpowiedzi krytyki, c o do m i n i s t  r a spraw 
z a g r a n i c z n y c h .  W  polityce zagranicznej nie mo­
żna wydawać wyroku bez gruntownej znajomości sy- 
tu aoyl Dlatego prosi izbę, by wyrok tak długo odro- 
ćzyła, aż na podstawie znajomości wszystkich autenty­
cznych szczegółów będzie mogła taki wyrok wydać. 
Dalej joet niemożliwem odnośne kwesty© w^obec szero­
kiego ogółu 1̂ -k traktować, aby parlament na podstawie 
znajomości wszystkich okoliczności mógł w ydać odpo­
wiedni wyrok. Te trudności zw iesza ją  jeszcze nasz^  
szczególne stosunki, że parlamentarne forum, które bez­
pośrednio zajmuje się sprawami t  odno­
śnie do nich wykonuje bezpośrednią kontrolę, a które 
rząd węgierski i węgierski prezydent ndni^rów ińoże 
tylko niezupełnie zastąpić, nie jest stałem, lećz  rocznie 
raz tylko się zbiera, a i to  forum, które w y k o n u j e  prawo 
pewnej kontroli, podczas wojny światowej pauzuje. B y­
łoby wielką iłuzyą sądzić, ż e  choćby były
Zwołano, że mogłyby ono wykonywać ciaT© parlamen­
tarne, będące w  permanencyi Ttab obradujące przynaj- 
mnlej przez większą część roku. _ . . .

Już z powodu tej okoliczności musi p u n k t c i ę z -
k o ś c i  p a r i a s  - t a r a s  g *  Wf r ł j r wu  f  parla^

mentamej k o n t r o l i  spoczywać na w ę g i e r s k i m  
p a r l a m e n c i e ,  który podczas roku kilkakrotnie się 
zbiera i ma więcej sposobności zajmowania się zagra­
niczną polityką. To jednak nie c z n a m , jakobym ja 
rrnimmTroł a f o n s t f o  nttrcrdw zWołnuin dełe??acvi lub

wtórzyć, com powiedział w  sejmie, że r z  ą d w  ę g i c r- 
s k  i, tak samo, jak każdy poważnie myślący 'Węgier, ' 
bez różnicy pąrtyj, m u b i  g o r ą  c o  p r a  g n ą ć ,  aby 
niezamącony b i e g  ż y c i a  k o n s t y t u c y j n e g o  

znowu powrócił t a k ż e  w  A n s t r y i  i  przez to była 
daną możliwość obrad delegacyjnyGli. Bez wyciągania 
bezpośrednich konsekwencyi co do kierownictwa spraw }' 
zagranicznych uważam w  obecnej chwili za pierwszy 
obowią&ek rządu węgierskiego unakanie każdego kro­
ku, który mógłby położenie w drugiem państwie utru­
dnić lub skomplikować. I dlatego n i e  z a m i e r z a ł ® ,  
p o d j ą ć  ż a d n e g o  k r o k u ,  który mógłby dopro­
wadzić do takiej komplikacji. Nikłby jednak baadMej 
się nie cieszył odemfiie, gdyby położone tam s ię  m k  
ukształtowało, aby odbycie d e lep cy j nie nstr^fklo w ię­
cej na trudności nie do przezwyciężenia. Ffoszę o  przy­
jęcie mej odpowiedzi do Wiadomości.

Odpowiedź przyjął do wiadomości Zfórówno inter­
pelant, jak i  Mm, kt óra się na^ęprfie^droc^ła na wnio­
sek premiera do dn. 7 grudnia.

Ludwika Pieulężkowa,
b. kierowniczka kursu wiedeńskiego*

DYREKTOR SZPITALA SW . LUDWIKA

Hr O. LANO
Ctdynuje w ęhęrobash dzieci od godz. 3 —4 popofedsńa. T£rakjjm-f

StudcTicka 25.
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‘tez.gs t  8.

tm .  proboszcz t  U^emicbowa,
przeżywssy lat 75, opatrzony św. Sakraroentami, 

zasnął w Panu dam 2 października 1916 r.
¥ATprowadzenie zwiofe z domu żałoby L. 67 przy ul. Alea 
M c ii  ew ieża do kośeiola parafialn&^o Ś&. Szczeęana następ* 
we Środę dnia 4 b. m o ąodzistie ^ ciej poęoiuikRiu* • pe 
odprawionych fanaże modłach, na cmentarz,

któfy-to smumy obrzęd stroskana «mtfŁ i w-
pr^ zają  Pfzylaci<S i £ftnj©fliych.

m m n ź m s - r s s o  ż a ł o b n e
odhedtóe się wo czwartek dnia 6 b m. o
go 8-ijcj rsno w kośceile parafialnym św Szcz pa^a na
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WiauumuśC! od wywiezionych do Rosji,
Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią­

gu następujący wykaz osób wywiezionych

Oddział polak! przy komitecie rosyjskim w Stokholmie 
przesyła następujące wiadomości od wywiezionych do RosyL

Bojanowski Zygmunt zawiadamia rodzeństwo Urbano­
wiczów Uiatowskich i  znajomych, zamieszkałych w Łodzi, ie  

'jest zdrów. Antoś praeuje na froncie, jako inżynier wojsko­
wy. Stach i Oleś Urbanowiczowie jak również Wera, Ma­
rysia Wasilewskie i Stanisława Nowicka są w Moskwie, po­
wodzi się nieźle. Proszę zawiadomić mnie, czy wszyscy są 
przy tyciu i co porabiają Lodzia, Maciuś, Janka i Anusia. 
Mieszkam w Piotr ogrodzie.

Rehne Francisze zawiadamia rodziców i brata w Będzi­
nie, że mieszka ciągle w tern samem miejscu, wszyscy zdro­
w i Uprasza o wiadomości tą samą drogą.

Szydłowski Alfons doktór, zamieszkały w Archangiel- 
aku Petrogradzkij 283, zawiadamia rodziców, że jest zdrów 
i dobrze mu się powodzi. Sięstra i brat równie* zdrowi. Prosi
0 wiadomość tą samą drogą.

Stychno Jan, kond. dr. żel. W. W. zawiadamia, żonę, 
syna i rodziców w Słuczno-babie gub. Piotrkowskiej i brata, 
zamieszkałego na Stroduli, że służył na stacyi Psków. Wy­
jeżdża obecnie do Kijowa, jest zdrów, powodzi mu się dobrze
1 prosi o odpowiedź tą samą drogą.

Ceglińscy Józef i Marya, zamieszkali w Piotrogrodzie 
Petr. sir., Wielka Dworjanska 12 m. 8, zawiadamiają brata 
Jana Kozińskiego, Leonów Frydrychów w Warszawie, mar 
mę, brata Karola Kozińskiego i Antoniego Ceglińskiego gub. 
Radom, że są zdrowi. Andzia z mężem w Połtawie, Marceli 
Cegliński w Mińsku, a Stasio w Charkowie. Prosimy o od­
powiedź tą samą drogą.

Łuczyńska Helena prosi Stanisławskich z Lublina o wia­
domości o zdrowiu wszystkich i powodzeniu, nie miałam ża­
dnej wiadomości po zajęciu Lublina. My jesteśmy /.drowi, 
ciotka Pleszczyńska mieszka u mnie, pragnie coś -wiedzieć
0 swojem biurze i mieszkaniu'. Mieszkamy w udzielnej w 
swoim domu na Kużnkznej. Dziunia jest w Odesie.

Binkowski Władysław zawiadamia żonę Emilię w War­
szawie, że jest zdrów. Prosi o odpowiedź Michniewski Antoni 
pracownik kol. Nadwiślańskiej zawiadamia żonę Janinę z E- 
głewskich w Sosnowcu, oraz matkę Egierską w Czeladz\, że 
jest zdrów, pracuje na kol. w  Petrograd.zie. Matka i Józia 
przy mnie. Od roku nie mam od Was wiadomości, czy jes­
teście zdrowi? .Tak się chowa Maciuś? Czy pieniądze odbie­
racie i ile ogółem. Czy nie wiecie © Julku, Stasi i Adamie 
Przylkowskieh z Częstochowy, i o rzeczach w Suchedniowie.

Helena Bobińska w Moskwie, donosi, że wszyscy są 
•zdrowi, dzieci uczą się dobrze. Tadzio w szkole w Irkucku, 
pien iędzy za odszkodowanie jeszcze nie otrzymałam. Prze­
syłać nie trzeba. Matka u Jurka, mającego posadę w jekate- 

jy n o s ła w iu , jest zdrowa, Michłowa w  Saratowie.
Borowiecki Stefan'*7ygorozant uniwersytetu Jurjew- 

tódego zawiadamia rodzeństwo i pp. Dworakowskie, że jest 
zdrów, jak również jego rodzice i brat, zamieszkali w Mo- 
•kwie.

Jadwiga Bałdygowa zawiadamia Matkę S ie k a j  Pażu- 
ehowską, że mieszka w Borysowie wraz z cl ziemi. Wszyscy 
są zdrowi. Ksawery w wojsku, o Janku nio nie wiem. Proszę 
© wiadomości tą samą drogą.

Stanisław Berszakiewłcz, inźynier-meehardk, prosi o za­
wiadomienie, co się dzieje z rodzicami i siostrą Wandą w 
Lublinie, ul. Górna 11. i drugą siostrę Kazimierę Bolesławską 
* mężem w Kielcach. Jestem zdrów. Pracuję w kopalni. Nie 
mam żadnych wiadomości. Proszę o odpowiedź pod adre­
sem: Kopalnia Nr 9, Dołżanskaja, obwodu Dońskiego.

Borek Bolesław zawiadamia brata Antoniego w Sosno­
wcu i ojca Władysława w Radomiu, że jest zdrów, pracuje 
na dawnem miejscu w gub. Witebskiej. Wiadomość otrzy­
mał.

Teofil Ciszek prosi ks. Kazimierza Sykulskiego i p. Ale­
ksandra Ciszka z Radomia o zawiadomienie rodziców w 
Wierzbicy ziemi radomskiej, że jest zdrów, na posadzie st. 
Łuchtonga, kolei północnej. Mania u mnie, Stryjowie Jan
1 Władysław na dawnych stanowiskach, powodzi nam się 
nieźle, rosi o odpoyóedź tą samą drogą.

Jadwiga Dawidowska Prosi brata Juliana Kaszubę w 
Warszawie, aby dowiedział się, co się dzieje z Dawidowskie­
m u  Wilczkiewiczam w Łazowr ch. Prosi o wiadomości.

Dąbrowski Wacław z żona zawiadamia rodzinę, że za­
m ieszki na stałe w Piotrogrodzie, Mochowa 27 m. 3. Prosi 
o wiadomości o siostrze Zenkowej, zamieszkałej w Toma­
szowie Rawskim, o stryju proboszczu Marcelim Dąbrowskim 
z Bystrzycy, pozostałym podobno w Lublinie, o rodzinie 

Kiślańskich w Warszawie, Ewelinie Gołembiowskiej i Beli- 
nach, mieszkających w Strzelcach Wielkich. Zawiadamia, że 
Józef Zenka po ukończeniu Szkoły Handlowej pracuje w biu­
rze również jak Hipolit w Piotrogrodzie. Stanisław Orłowski 
po ukończeniu szkoły oficerskiej, wysłany służbowo do Tasz­
kientu. Rodzina Orłowskich, wszyscy zdrowi.

Folkiewicz Filipowicz Antoni zawiadamia żonę i dzieci, 
pozostałe w zaścianku wileńskim, że jest zdrów i dobrze mu 
się powodzi. Adres mój: Petrograd Maał Ochota, Utyński 
per. Nr 4.

Władysław Głusek zawiadamia Wł. Szymańczyka na 
Pradze, ul. Kępna 2 m. 8, że jest zdrów, prosi o wiadomość 
tą samą drogą.

Gromczewski Władysław zawiadamia żonę i dzieci w 
Warsz^" *f> łesf zdrów, prosi o zawiadomienie rodziny i 
odpowie r

Jakubowski Bolesław, wraz z żoną zawiadamia rodzi­
ców zamieszkałych w gub. Siedleckiej, że są zdrowi, dobrze 
mu się powodzi. Czesia i Broncia z synami są u nas. Stasio 
u Aleksandra. Król wyjechał na Ural. O Józefie nie mamy 
żadnej wiadomości. Edward, Łapka i Powierza są na daw­
nem miejscu. Prosimy o wiadomości o sobie poć adr. Petro­
grad za Newską rogatką, Żeleźnodorożnaja ulica Nr 192 
m. 57.

Piotr Skutkiewricz inżynier z Boguduehowa, gub. char­
kowskiej, zawiadamia rodziców Roberta i Łucyę Skutkie- 
wiczów w maj. Witkajce, gub. kowieńskiej, pow. telszewski, 
gm. Tyrlksze i Szymona Jakubowskiego w Warszawie, 
Żórawia 28, że, jak dotąd wszyscy są żywi i  zdrowi, Feliks, 
Czesław i Alfred na posadach, matka u Ga#$awa, Sewery­
nowie Kuszelewscy z synem w Boguduchowie zdrowi, wszyv 
scy proszą o wiadomość. Proszą znajomych o przesłanie wie­
ści rodzicom do Witkajców i do Warszawy, a koszta z po-

Sulikowski Antoni z bratem zawiadamiają rodziców 
w Sieradzu, albo w Łodzi, Grabowa nr. 33, że są zdrowi i 
dobrze im się powodzi. Pracują razem w Warszawskim Okrę­
gu Komunikacyi pod Mińskiem i proszą rodziców o poda­
cie dokładnego adresu za pośrednictwem prasy w celu ewen­
tualnego okazania pomocy pieniężnej. Rodaków proszą o za­
wiadomienie rodziców.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE NAJNOWSZE WYDAWNICTWA;

KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6*— 
TRYUMF. Nowele . . , ♦ K  2 * - 
W CZAS WOJNY. Nowele. . K 2*20

WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 
RACŁAWICE. Powieść wierszem K 3*—* 
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawne. . . . K 4*50

ST. CERCHA i F. KOPERA: | MARIVAUX:
NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN- ^OMEDYE. Przełożył Boy. Dwa tomy.

. TA STAREGO GIOVANNI CINNI Z SIENY j ARTUR GRUSZECKI:
i  j®go arcydzieła w  Polsce (120 illustr.) K 10.— | NA POSTERUNKU. Powieść wspólcs«ma.

Największy wybór i hartowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowyeh i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie. — Katalog aawto-
rający 400 ilustracji wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal.

Zakupi kilkadziesiąt wagonów

kapusty w głowach 
i ziemniaków

oferty przesyłać poa aarescin: Dyre- 
keya Składnicy kółek roi. Zakopane.

2753

Nowa MAPA MIĘStĘCZNA Nr 13.
ia*ibrając* sz zegołowe mapki terenów: rosyj­
skiego, francuskiego, włoskiego, na Balkanie i w  
Małej Azyi z dokładnem oznaczeniem pozycyi 
wojsk wyszła z druku. — Odsprzeda wcom rabat. 
Za Y i a d - K o r .  1 lun za zaliczką, wysyła 

księgarnia: $710
D. F. FR1EDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17.

SoteMi pomodlili
królestwa

poszukuje kondycyi w  Okupacji Austryackiej. 
Adres : R. Świątek, dworzec Miechów, Ziemia 

Kielecka. 2762

Cieśla polski.
Wzory poL budownictwa drew u, nap. Dr. J. Zu­

brzycki. Cena z przes. K 10.60.
Projekty chat i zagród włościańskich

wyd. prof. W? Cena z pi;zej. £ 1 6  90.
Przewodnik stolarski

na*.. f-Kfaibr Cftna z orzes K 5*50.
Tablict uo obliczania robocizny

• dla zawodów techn, i gu.*. ułożył R- Stach reki. 
Cena » przesyłką K 6*—.

Za nadesłaniem należytości lub za zaliczką
wysyła księgarnia 2709

D. E. FRlEDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17.

do ziemniaków
posiada na składzie 2827

Poman Światek
Dom Handlowo - Rolniczy
Miechów, (dworzec).

NAUKAJĘZYKÓW
w

4NSTYTUCIE ANSONA
ul. Szewska 17.

zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym

językiem. 2576
Lekcye osobne i zbiorowe (od 6 For. miesięcznie).

STARUSZKA oficera wojsk polskich 
_ roku 1831, niezdolna ao pracy 

z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje »Administracya > Głosu 

Naroku* dla Józefy Tar rvrisViej.

M f i B a t t H H H U H B t t t t l K n K B S M i a B n B

Rutynowanego

POMOCNIKA księgarskiego
poszukuje

H. Altenberg, G. Seyfarth, i Wende i Spółka 
we Lwowie (Hotel Georgea). 2741

 -----------------i---------------------------   ■---

Poszukuję do kupna

MAJĄTKU ZIEMSKIEGO
ile możności inwazyą rosyjską nie zniszczone­
go o kompleksie 400—500 morgów zmiemi. 
Zgłoszenia Dr. Sosnowski Adwokat w Dynowie.

Ola dzieci od lat 7 do 14 lekcy! zbiorowe | 
SL0JDU PEDAGOGICZNEGO

(stolarka, koszvkarsiwo, kartnnaż, robot’- wiórowe, 
raffiowe i inne oraz

KURS ZAJĘĆ i ZABAW
dla dzieci ou lat 5 7 r me *• r^eowni
Slojdu ped. przy ul. Biskupiej 1. £• Przyj­
muje zgłoszenia i udziela objaśnień Marya Ber 
gruenóWna między godz. 12—4. w  tych samych 

godzinach można zwu-dzać pracown 8714

R O a T f P I A N Y

STEINtfAY
BLOTNNEP

nadeszły do składu fon^Kuiuw usieny Smolarskiej 
Kraków, Wolska 7. 2693

Automatyczna pułapka
do masowego poło*> K.5.20 na myszy K. 4—

chwyta bez nadzoru do 40 Sztuk 
w  ciągu nocy, nie pozostawia zapa­
chu i nastawia się sama. Pułapka na 
karakony fjłaphf" łapiąca w  ciągu 
nocy tysiące karakonów, kosztuje 

K. 3 70. Wszędzie najlepsze wyniki. Wiele podziękowań.
Przesyłka za pobraniem. Porto 60 h.

Dom eksportowy: TINTER, WIEDEti, III. Neulinggasse 26. 
2807

S 8 8 8 S S S S B S 8 8 S ^ S S

U b i a d y j ^ ; . ^
prywatne i pokoje ” *
Ul. Karmelicka 1.46. tiosada zaraz do objęcia. 
II piętro ha prawo. | Zgłoszenia pod adresem:
——  —-------------- 1 Ks. W. Potrzebski, Rozdół,

2751

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod firma:

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4.

‘wyrabia pod kontrolą komisy i Przemysłowej Tow, Lekarskiego trClaw.1 
polecone prze* toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem wodom:' ŁW  
skiej, Gieshtiblerskiej, Seltsrskiej, Yiscby, Homburg, Kissingen, tudaJefc 
specysdne lecznicze jak : litową, bromową, jodłową, żelazistą kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż msą~

w s.pśe^ach i drogueryach. Cenniki aa : ądanie daim»

przy ul. Wiśinej 1. 8.
powiela i przypisuje na m aszynaca pismo ręczne, maszy* 
nowe, rysunki, formularze, bilanse, druki, nuty, rękopisy, 
kos7fnrysy, podania i t . p. w dowolnej ilości egzemplarzy!

 i —------— ---------------i w . «. ----- ----

Poszukujemy

Książki
dla szkół ludowych, wy­
działowych I ffimnazyalnych

Zeszyty
i  przynor'

DRUKI
szkome, Otu iha c. k. Sta­
rostw, urzędów gminnych,
parafialnych i różne inne, 

1 rt,?tarczu.:
Drukarnia i Księgarnia

W. Poturalskiego 
Kraków, —  Podgórze.
Cenniki bezpłatnie. 2636

Rachmistrz gospodarczy, 
bilansista, wolny od 

wojska, z dłuższą praktyką 
w większych majątkach 
zmieni josadę zaraz. Zgło 
szenia >od >Rachmistrz, 
biuro dr.ienmków Sokołow­
skiego, Lwow. 2753

K U C H N I !
z.wi4ziłu urzęoników wy­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienaleiącycb do 
Związku po 1 Kor. 30 lial. 

Szewska 21., i p.

polaka katolika
do caynności administracyjnych, rachoakowych I konceptowywk. m: 
Kandydaci, biegli w buchalteryi będą mieli nierwszpńftwo. Upoeaietfie 
zależy od kwaliffkacyi. Posada jest do objęcia w najbliższym czasie, 
Do podań należy dołączyć odpisy świadectw o dokładna "wnrńeaUutt

vitrm« — podania nienwrdędnione nio damy odpowiedzi
Kanceiarya Główna Hr. Potockiej w Krzeszowicach koto Krakoi

s 2786

Poszukuję
mieszkania
składające się z 3 -  4. 
pokoi, przedpokoju, ła­

zienki etc. j
Zgłoszenia pod E. K. do f 
Adm, Głosu Norodu. 271co

O S O B A
z dłuższą praktyką biuro­
wą, znająea język polski 
i niemiecki oraz stenogra­
fię polską, pisząca biegle 
na maszynie, mogąca być 
taktę siłą pomocniczą przy 
buchalteryi poszukuje cało­
dziennego lub połdniowego 
zajęcia. Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać do Adm. »Głosu 
Narodu* pod S. H. 27SG

lat 34, blondyn, przystojny i sympatyczy, posiatlefacy 
gosoodarstwo rolne z 15 mordów dobrej ziemi, zabua<H 
wań i mw^ntarza, pozostający na stanowisku wójta gmfcj 
ny w powiecie Krasnystawskim, gub. Lub., poślubi pannę 
lub bezdzietną wdowę w wieku 18—30 lat, sza ynkę 
ub brunetkę przystojną, gospodarną i dobrą matkę <flj 

czwojga drobnych dzieci, z posagiem 5000 K. w gożówtse; 
lub majątek odpowiedniej wartości.

Zgłoszenia do „Głosu Narodu" pod „Wójt".
  ^  ^ ^

Piszcie o

CENNIK
M A T E R V I
damskich i męskich

i towarow płocienaych, 
który otrzymacie darmo

z tkalni

Józ. Bartosz
Dobruszka24. Czechy, j 2̂

Kainisnicż! p ł o t
w dobrym stauie kup* 
PośredDicswo wyklu 

' czone. Adres. »Kamic 
i nica« do Administrac\ 
Głosu Naród??. 274?

OBIADY
Nowość na zimę 1916 r 
Aksamity, barchety,flanele, 
kostyumowe materye, jak 
ebewioty, Diagonale, we- 
loury, czarne materye i gra ­
natowe płótna, adamaszki 
kanafasy, kapy, męskie ma-1 
terye, szale żelLnowe i t. d.

Tanie resztki!1
2715

daje »Kuchnia domowa*, 
ul. Sławkowska 1. 14. I p.

W Abonamencie opust 
273S

Lekcye 
angielskiego

Miss Vickei 
I
ery, Kremerowska: 
I. 8 II p. 2 ^ i  i

i biaia i szare 
ręczniki gotowe i na i 
ścierki \ drefisaki 
lniane. Szntrreic 
Jo więzanm w 
grubościach, poleca 
nach fabrycznych.

1 sfwo T łam i mertmaicza^
*KrosnO« vr )1

Z. Budek, Kmków,
Sprzedaż luaAitTIliŁ-.

Osoba
młoda, inteligeatwu po­
szukuje miejsca do ©tieć-. 
Może także zastąpić Panią 
domu. —  Najchętniej na 
w yjazd! Zgłoszenia do 
Administracyi 
rodu* pod „

BAZAR KRAJOWY
Kraków, Szewska Lwów, Akademicka 10.

ol-H

-5»:w WJBEI

WYROBU KRAJ0WE6O: 
Płótna, szyrtyngl oks- 
f o r t y ,  płócienka, ści 
ki, bielizną stolo 
kilimvr uortyery i ser* 
wety moherowe i t  p.

Nakładem .Wydawnictwa „Gło&u Narodu*4 pgr. Redaktor odPOwiedmiBY i-nacsŁoto R oman W.oy c »y ń ski .  — Drukarnia „Głosu Narodu w Rjąkowie pod narządem KQ«yma FeilĆA.
\


